
Po przeczytaniu oddaj drugiemu:

S Z A N I E C
N ie d b a j o to , żeś w  c ię żk ie  k a jd a n y  się  dosta ł, 
G dy lu d  rze k ł:  chcę b yć  w o ln y m !  —  zaw sze w o ln ym  został.

(Gen. J. Jasiński. Rok. 1790)

TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM POLSKI W  NIEWOLI

R ok II W a rsz a w a , 6 g ru d n ia  1940 r. N r. 4 ?

O  C O  W Ł A Ś C IW IE  ID Z IE?

P y ta n ie  to , s fo rm u ło w a n e  p rz e z  B eck a  w  s ły n n e j m o w ie  w a rsz a w sk ie j 
z p rz e d e d n ia  w o jn y , a  s k ie ro w a n e  g łó w n ie  d o  N ie m ie c , w ła śc iw ie  d o  d z iś  d n ia  
p o z o s ta ło  b e z  o d p o w ie d z i .  S am  B eck  o d p o w ie d z ia ł  n a  n ie  p rz y p u s z c z e n ie m , że  
id z ie  o o d e p c h n ię c ie  P o lsk i od  B a łty k u . W e F r a n c j i  m ó w io n o  o w y m u s z e n iu  u z ­
n a n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  p o k o jo w y c h  z d o b y c z y  N ie m ie c . W  A nglji' d ó m y ś ia n o  s ię ,  
że  id z ie  o k o lo n je  i o p o z o s ta w ie n ie  N ie m c o m  w o ln e j rę k i n a  W s c h o d z ie . W7 k r a ­
ja c h  n e u tra ln y c h ,,  p ró c z  ty c h  m o ż liw o śc i, b ra n o  je s z c z e  p o d  u w ag ę  c h ę ć  n a r z u c e ­
n ia  E u ro p ie  p ie rw s z o rz ę d n e g o  s ta n o w is k a  N ie m ie c  ja k o  m o c a rs tw a .

Ze s tro n y  n ie m ie c k ie j  o d p o w ia d a n o  te ż  ro z m a ic ie ,  w  z a leż n o śc i o d  s ta n u  
p s y c h ic z n e g o  s p o łe c z e ń s tw  n a  Z a c h o d z ie , od  ic h  g o to w o śc i b o jo w e j i od  — b i e ­
ż ą c e j s y tu a c ji  s t ra te g ic z n e j N ie m ie c . N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że  p o c z ą tk o w e  c e le  
w o je n n e  N ie m ie c  b y ły  b a rd z o  s k ro m n e . M ylą  s ię  c i, k tó rz y  tw ie rd z ą  d z iś , że 
H itle r  ro z p o c z ą ł  k a m p a n ję  z w rze śn ia . 1939  r. w e d łu g  z g ó ry  u s ta lo n y c h  p la n ó w , 
o b m y ś lo n y c h , z d ro b ia z g o w ą  śc is ło śc ią , i p rz e z o rn o ś c ią ,  o ra z  że  o b e c n y  s tan ; r z e ­
c z y  w  E u ro p ie  je s t te j  a k c j i  p rz e w id z ia n y m  w y n ik ie m . P o g ląd  ten* ro z p o w s z e c h ­
n io n y  g łó w n ie  w  A nglji i A m e ry c e , ja k o  d o w ó d  w in y  N ie m ie c  z a  ro z p ę ta n ie  d r u ­
g ie j w o jn y  św ia to w e j,  je s t — d z iw n a  rz e cz ! — n a d e r  g o rliw ie  p o d trz y m y w a n y  
d z iś  p rz e z  p ro p a g a n d ę  n ie m ie c k ą . R ze c z , s ta n ie  s ię  m n ie j  d z iw n a ,,  g d y  z w a ż y m y ,, 
ż e  te r a z  w E u ro p ie  n ie m a  ju ż  w ła śc iw ie  krajów-, k tó ry c h  c zu jn o ść  n a le ż a ło b y  u s y ­
p ia ć  d o ty c h c z a s o w ą  m o c n o  w y p ło w ia łą  te z ą  o „ o k rą ż a n iu ” i „ p o d ż e g a c z a c h  w o ­
je n n y c h " ,  o ra z  o c z y s ie m  ja k  łz a  s u m ie n iu  N ie m ie c  w  s p ra w ie  w y b u c h u  w o jn y . 
C o  b y ło  d o ść  n a iw n e m , a m og ło  b y ć  g ro ź n e m , z o s ta ło  ju ż  p o b ite ,  co  n ie  u leg ło , 
a n a iw n e m  b y ć  p rz e s ta ło ,  n ie  je s t g ro ź n e . D la  p a r tn e ra  z M osk w y  i m ię d z y  s w o i­
m i w  tró jk ą c ie  — w y sila ć  s ię  n ie  p o trz e b a .  A nglja i to  s tro n a  w o ju ją c a .  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  —  b e z  m a ła  — ta k ż e .  N a z e w n ą trz  te d y ,  p o z ą  T u rc ją  i H is z p a n ją ,.  o raz  
A m e ry k ą  P o łu d n io w ą , n ie  m a. w ła śc iw ie  z k im - s ię  l ic z y ć . T cm - w ięk-szeji z a  t o w o — 
gi i a k tu a ln o śc i  n a b ie ra ją ,  ty m  w ię c e j ta rć ,  k ło p o tó w ,, w y d z iw ia l i ii to rs ji; wy.woiu.—



ją  p o w o d y  i c e le  w o jn y  — w e w n ą trz  osi. I z w ła s z c z a  w  c e n t ru m  te u to ń s k ie m . 
W n ę trz e  G e rm a n ji ,  ja k o  n a jb a rd z ie j  w  y  R  A  F  i n o w  a  n  e , w y m a g a  ju ż  e k s c y ta ­
c ji s k u te c z n ie js z e j ,  n iż  „ z je d n o c z e n ie  n a r o d u ” i L e b e n s ra u m .

Z e sz ło ro c z n a  w y p ra w a  n a  P o lskę  b y ła  n ie w ą tp liw ie  d o b rz e  o b  m  y ś l  o n  a  
w  s z ta b a c h , a le  n ie  b y ła  p o m y ś l a n a  w  k u ź n ia c h  id e o lo g ic z n y c h  N a z iz m u , 
ja k o  p o c z ą te k  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j. L iczo n o  n a  z y sk  d o ra ź n y ,  n ie  b a rd z o  n a ­
w e t w ie rz ą c  w  (o b iecan e  p rz e z  M osk w ę  w y s tą p ie n ie  p rz e c iw  P o lsc e . H it le r  p u śc ił 
w  ru c h  s tw o rz o n ą  p rz e z  s ie b ie  o lb rz y m ią  m a c h in ę  w o je n n ą  N ie m ie c  n a  ch w ilę  
p rz e d  k ra c h e m  i b a n k ru c tw e m  c a łe j  g o s p o d a rk i n ie m ie c k ie j .  C ó ż  m ógł z ro b ić  in ­
n eg o , s k o ro  w sz y s te k  p rz e m y s ł n ie m ie c k i ,  w c h ło n ą w s z y  m iljo n y  b e z ro b o tn y c h , 
p ro d u k o w a ł p e łn ą  p a rą ,  le cz  w y łą c z n ie  — n ie p ro d u k c y jn y  s p rz ę t  w o jen n y ?  T en  
to w a r  m ógł m ie ć  je d e n  ty lk o  r y n e k  z b y tu  — p o ła  b ite w  i je d e n  ty lk o  m ógł p r z y ­
n ie ść  z y sk  — łu p  w o je n n y , W o jn ę  z ro d z i ły  w ię c  n ie  ś w ia to b u rc z e  p la n y  N a z ic h , 
le c z  — p u s te  k a s y  R e ich u . M ając  do  w y b o ru  n i e u c h r o n n ą  k lę sk ę  g o s p o d a r­
c z ą  i m o ż l i w ą  — m ili ta rn ą , z a ry z y k o w a n o  tę  d ru g ą , d la  o d ro c z e n ia ,  a  w  p o ­
m y ś ln y m  w y p a d k u  — u n ik n ię c ia  p ie rw s z e j.  P la n y  ś w ia to b u rc z e  p r z y s z ł y  d o ­
p ie ro  p ó ź n ie j ,  g d y  s u k c e s y  w o je n n e  p r z e s z ł y  w sz e lk ie  o c z e k iw a n ia .  R y z y k o w ­
n a  z b ó je c k a  w y p ra w a  n a  los s z c z ę ś c ia ,  z k tó re j  w ra z ie  n ie p o w o d z e n ia  z a m ie ­
rz a li N ie m c y  w y łg a ć  s ię  z rę c z n ie ,  u fn i w  b e z g ra n ic z n ą  lek k o m y ś ln o ść  „ w ie lk ic h  
d e m o k ra c y j” Z ac h o d u , p rz y p a d k o w o  tra f i ła  n a  m o m en t n a jg łę b sz e g o  z a m ro c z e n ia  
ty c h ż e  d e m o k ra c y j,  c z y n ią c  ch w ilo w o  p a n a m i E u ro p y  g a rść  n ie d o u c z o n y c h  a w a n ­
tu rn ik ó w  p o li ty c z n y c h .

P o z o w a n ie  n a  s k rz y w d z o n ą  n ie w in n o ść  s ta ło  s ię  te ra z  n ie ty ik o  z b ę d n e  lecz
1 S z k o d liw e  d la  p re s t ig e ’u „ w ła d c ó w "  E u ro p y , z a ró w n o  w e w n ą trz  ja k  i n a z e w n ą trz ,  
u  w a h a ją c y c h  s ię  T u r c j i ,  H iszp a n ji i A m e ry k i P o łu d n io w e j .  Z w ła szcza  w te j o s ta t­
n ie j m iljo n y  N ie m c ó w  ta m te js z y c h , s ta n o w ią c y c h  n a jb o g a ts z ą  i u p rz y w ile jo w a n ą  
k a te g o r ję  lu d n o ś c i , c z u ło b y  s ię  n a d e r  n ie w y ra ź n ie  w  ro li o f ia r  m ię d z y n a ro d o w e j 
p lu to k r a c j i .  P o s ta n o w io n o  te d y  re s z tę  n ie p o d b ite g o  ś w ia ta  ra c z e j  p rz e ra ż a ć  w iz ją  
w iz ją  p rz e w id u ją c e j  a n ie z m o ż o n e j s iły  g e rm a ń sk ie j  n iż  w z ru sz a ć  m ę c z e ń s k ą  k o ­
ro n ą  c ie rn io w ą , z aś  n a  u ż y te k  w e w n ę tr z n y  — z a s tą p ić  p rz y p a d k o w e  s u k c e s y  m i­
l i ta rn e  p o tę g ą  g e n ju sz u  F tih re ra , k tó ry  od  p o c z ą tk u , z p e łn ą  ś w ia d o m o ś c ią  i c e lo ­
wo p o p ro w a d z i ł  tę  w o jn ę , a b y  „ k rw a w y m  w y siłk ie m  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ” w y z ­
w o lić  ś w ia t z n ie w a li p lu to k r a ty c z n e j  i u g ru n to w a ć  go n a  n o w y c h  p o d s ta w a c h  
„u ie  z ło ta  le c z  k r w i” . A n g lja  to  o d p o w ie d n ik  s ta ro ż y tn e j n ik c z e m n e j  a s p rz e d a j-  
u e j K a rta g in y , z aś  N ie m c y  to  s z la c h e tn y  R zy m  K a to n ó w  i R egu lusów . I ja k  K a r­
ta g in a  b y ła  z n ie n a w id z o n a  i z b u rz o n a  za  b e z l i to s n ą  e k s p lo a ta c ję  p o d p ity c h  lu d ó w , 
ta k  z b u rz o n a  i z d e p ta n a  b y ć  m usi A nglja . A ja k  b ło g o s ła w io n y  b y t R zym  s ta ro ­
ż y tn y  z a  sp ra w ie d liw e  rz ą d y ,  ta k  i „ św ię ty  n a ró d  n ie m ie c k i” s ta n ie  s ię  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw e m  ś w ia ta , ja k o  o s to ja  ł a d u ,  s p ra w ie d liw o ś c i i c h rz e ś c ija ń s k ic h  id e a łó w  
m o ra ln y c h .

Z ta k ą  o to  a p o te o z ą  N ie m ie c  w y s tą p il i  p ra w ie  je d n o c z e ś n ie ,  b o  2 8 .XI i 1 .XII, 
sp e c  o d  N a z ic h , A lfred  R o se n b e rg , w  P a ry ż u , w P a la is  B o u rb o n , o ra z  e m ig ra n t r o ­
sy jsk i w  B e r lin ie , n ie ja k i  W ło d z im ie rz  Iljiu , w g a z e c ie  „N o w o je  S ło w o ” .

N ie m ie c  i M oskal! Jak o  d w a j r z e c z n ic y  p ra w a  i s p ra w ie d liw o ś c i,  ja k o  b o ­
jo w n ic y  za  w o ln o ść  lu d ó w , ja k o  o b ro ń c y  s k rz y w d z o n y c h  i u c iśn io n y c h ! A id z ie
im  o c h rz e ś c i ja ń s k ie  id e a ły  i c y w iliz a c ję  rzy riisk ą !
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O  CZEM  SIĘ NIE M Ó W I W  „N O W . KO R], W A R S Z .” ?

W y d z ia ł  O św ia ty  L u d o w e j i P ro p a g a n d y  gen . g u b e rn a to rs tw a  ro z e s ła ł d o  
s ta ro s tó w  p o w ia to w y c h  in s t ru k c ję  n a s tę p u ją c ą :

S p r a w y  z a s a d n i c z e ,  je s t  rz e c z ą  z ro z u m ia łą ,  iż  ż a d n a  n ie m ie c k a  
p la c ó w k a  u rz ę d o w a  w  ż a d e n  sp o só b  n ie  m o ż e  p o p ie ra ć  p o lsk ieg o  „ ż y c ia  k u l tu r a l ­
n e g o ’’. Z d ru g ie j s tro n y  d z is ia j  n ie  is tn ie ją  ju ż  p o w o d y , a b y  k u ltu ra ln e  p o trz e b y  
P o la k ó w  z u p e łn ie  t łu m ić . D z ia ła ln o ś ć  k u ltu ra ln a  m o ż e  b y ć  P o la k o m  p rz e z  s ta ro s tó w  
p o w ia to w y c h  d o z w o lo n a  o ty le ,  o ile  n ie  p rz e k ra c z a  o n a  g ra n ic  p ry m ity w n e j r o z ­
ry w k i i n a jp ro s tsz y c h  s to su n k ó w  to w a rz y sk ic h .

A ż e b y  p o lsk ie  s fe ry  in te le k tu a ln e  w  m ia rę  m o ż n o śc i ja k  n a jb a rd z ie j  p o w ­
s trz y m a ć  od  p o lity c z n e g o  k o n s p iro w a n ia ,  n a le ż y  p e w n ą  ilość  p o z b a w io n y c h  c h w i­
low o z a ję c ia  p o lsk ic h  „ k u l tu ra ln y c h ” tw ó rc ó w  z a t r u d n ić  w  ra m a c h  d o z w o lo n y ch  
im p re z . W  te n  sp o só b  p rz e s z k o d z i s ię  te m u , a b y  p rz e s ia d u ją c y  s ta le  po  k a w ia r ­
n ia c h  p o lscy  a k to rz y , ś p ie w a c y , a r ty ś c i w id o w isk o w i i t. d . s z u k a li w  d e b a ta c h  
p o l i ty c z n y c h  h a s e ł ,  k tó re  n ie u s ta n n ie  p o d ju d z a ją  lu d n o ść  d o  n a s tro ju  w rog iego  d la  
N iem có w .

W sp ó ln e  w y s tę p o w a n ie  a r ty s tó w  n ie m ie c k ic h  i p o ls k ic h  je s t z a s a d n ic z o  z a ­
b ro n io n e .  N ie m ie c k im  a rty s to m  n ie  w o ln o  g ra ć  d la  P o la k ó w . U k ra iń s c y  a r ty śc i 
m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  w  im p re z a c h  n ie m ie c k ic h ,  w o ln o  im  te ż  p rz e p ro w a d z a ć  w ła sn e  
im p re z y , o ile  p rz e d te m  d la  k a ż d e j  z o s o b n a  u z y s k a ją  p o z w o len ie  s ta ro s ty  p o w ia ­
to w eg o . Ż y d o m  z a b ro n io n a  j e s t  w sz e lk a  d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln a  w ła sn a , o ra z  k o rz y -  
s lan ie  z im p r e z  k u l tu r a ln y c h  w  ś ro d o w isk u  n ie ż y d o w s k ie m .

N  i e m c y . W  im p r e z a c h  n ie m ie c k ic h  p o m n ie js z e g o  z n a c z e n ia  m ogą w y ­
s tę p o w a ć  p o ls c y  a r ty ś c i . O c z y w iś c ie  w sp ó ln e  w y s tę p o w o w a n ie  a r ty s tó w  n ie m ie c k ic h  
i p o ls k ic h  n ie  w c h o d z i w  ra c h u b ę . T a k  sam o  n ie  d a je  s ię  p o g o d z ić  z n ie m ie c k ą  
g o d n o śc ią , a b y  p o ls c y  a r ty ś c i po  sw o ich  w y s tę p a c h  p rz e b y w a li  n a d a l  w  n ie m ie c ­
k im  to w a rz y s tw ie .

M u z y k a .  P o lsk ie  p ro d u k c je  m u z y c z n e  m ogą  b y ć  d o z w o lo n e  o ile  s łu ż ą  
ty lk o  ro z ry w ę e . JC o n ce rty , k tó ry c h  w y so k i p o z io m  m o ż e  d a ć  u c z e s tn ik o m  p r z e ż y ­
c ia  a r ty s ty c z n e ,  w in n y  b y ć  z a b ro n io n e . Z m u z y k i p o ls k ie j n a le ż y  u s u n ą ć : m a rsz e , 
p ie śn i lu d o w e  i n a ro d o w e , ja k  ró w n ie ż  w sz e lk ie  u tw o ry  k la s y c z n e . M u z y k a  p ro ­
g ra m o w a  w k a w ia r n ia c h  m u s i u z y sk iw a ć  p o z w o le n ie .

T e a t  r. O p e re tk i ,  re w je  i fa rsy  m ogą  b y ć  g ra n e  p rz e z  p o ls k ic h  a rty s tó w  
d la  P o lak ó w . N ie  z a c h o d z ą  p rz e s z k o d y ,  a b y  w  ty m  ce lu  o d d a w a ć  P o lak o m  d o  d y ­
s p o z y c ji  s a le , w k tó ry c h  o d b y w a ją  s ię  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ie n ia  n ie m ie c k ie .  T r z e b a  
ty lk o  d b a ć  zaw sze  o ro z d z ia ł  n ie m ie c k ic h  i p o lsk ic h  p rz e d s ta w ie ń  c o  do  c za su . 
P ro p o n u je  s ię , a b y  p o p o łu d n iu  d o p u s z c z a ć  p rz e d s ta w ie n ia  d la  P o la k ó w  a w ie c z o ­
rem  d la  N ie m c ó w . W y s ta w ia n ie  p o w a ż n y c h  s z tu k  i o p e r  je s t d la  P o lak ó w  w z b ro ­
n io n e .  A fisze  te a tr a ln e  m ogą w y m ie n ia ć  n a z w is k a  a k to ró w , n ie  m ogą  je d n a k  b y ć  
ro z d a w a n e  p o z a  o b rę b e m  te a tru .

S z t u k a  l e k k a .  Z a k az  w sp ó ln eg o  w y s  ę p o w a n ia  a r ty s tó w  n ie m ie c k ic h  
i p o lsk ic h  o d n o s i s ię  ta k ż e  d o  y a r ie te .  N ie m c o m  w o ln o  g rać  ty lk o  d la  N iem có w . 
P rz e d s ta w ie n ia  p o p o łu d n io w e  m ogą b y ć  d o z w o lo n e  d la  N iem có w  i d la  P o lak ó w . 
P r z e d s ta w ie n ia  w ie cz o ro w e  ty lk o  d la  N ie m c ó w . Po  p o łu d n iu  z a p o w ie d z i m ogą b y ć  
w y g ła sz a n e  po  n ie m ie c k u  i po  p o lsk u . P ro g ram y , .o g ło szen ia  i a f isze  n ie  m ogą  w y ­
m ie n ia ć  n a z w is k  p o ls k ic h  a rty s tó w . P rz y  p ro d u k c ja c h  p o ls k ic h  a r ty s tó w  n ie  z a -
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chodzą żadne skrupuły co do zbyt płytkiego poziomu i erotyzacji programu. Na­
leży zabronić wszelkich produkcji przesiąkniętych polskim duchem narodowym.

K i n a .  C o  do  s z tu k i f ilm o w ej w y d a n e  ju ż  z o s ta ły  szc z e g ó ło w e  w y ty c z n e . 
P rz y p o m in a  s ię  je s z c z e  ra z ,  że  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie d o p u s z c z a ln e  są  w sp ó ln e  
p rz e d s ta w ie n ia  d la  N iem có w  i d la  P o la k ó w . N a  p rz e d s ta w ie n ia c h  p o lsk ic h  n ie  
w o ln o  p o k a z y w a ć  p rz e g lą d ó w  ty g o d n io w y c h  i film ó w  k u ltu ra ln y c h .  J a k o  film y  d la  
p o ls k ic h  p ro d u k c j i  f ilm o w y ch  k tó re  są  d o p u s z c z o n e  p rz e z  w y d z ia ł  o ś w ia ty  lu d o w e j 
i  p ro p a g a n d y . N ie m c o m  u c z ę s z c z a n ie  n a  p o lsk ie  p ro d u k c ję  je s t  z a b r o n io n e .  U k ra ­
iń c y  m a ją  d o s tę p  d o  n ie m ie c k ic h  p ro d u k c ji .

t  P i ś m i e n n i c t w o .  Polscy pisarze mogą pracować na polu piśmiennic­
twa, manuskrypty muszą być jednak bez wyjątku przedkładane przez starostów 
powiatowych wydziałowi oświaty ludowej i propagandy. Należy dbać o to, aby 
dopuszczone były lekkie powieści rozrywkowe, krótkie opowiadania i t. p. Znajdą 
one zastosowanie w polskich dziennikach i ilustrowanych czasopismach.

M a l a r s t w o .  O ile wystawa nie jest pretekstem, obrazy mogą być do­
puszczone do sprzedaży na ulicy, w księgarniach, kawiarniach i t. p. Należy za­
bronić obrazów o motywach narodowych polskich lub niemieckich, b. armji pol­
skiej, zburzonych domów i t. d. Te same wytyczne odnoszą się do fotografji 
i reprodukcji wszelkiego rodzaju.

R e l i g i j n e  w i d o w i s k a  d l a  d z i e c i  ( s z o p k i ) .  R o z p o w s z e c h n io ­
n e  w  P o lsce  re lig ijn e  w id o w is k a  d la  d z ie c i ,  m ogą  b y ć  d o p u s z c z o n e  o ty le ,  o ile 
p o k a z y w a n e  są  w  c z a s ie  k o ś c ie ln y c h  św ią t i ty g o d n i.  N p . w W ie lk im  T y g o d n iu  
p rz e d  R óżem  N a ro d z e n ie m  i i. p . W stę p  m a ją  ty lk o  P o la c y .

K o n f i s k a t y .  Z k s ię g a rń , w y d a w n ic tw  i w y p o ż y c z a ln i n a le ż y , o ile  to  
je s z c z e  n ie  n a s tą p iło ,  w y c o fa ć  z o b ieg u : 1) W sz y s tk ie  m a p y  i a tla sy  p rz e d s ta w ia ­
ją c e  b y łą  P o lsk ę . M a te ija l te n  m a  b y ć  p rz e s ia n y  d o  w y d z ia łu  o św ia ty  lu d o w e j 
i p ro p a g a n d y , a lb o  aż  d o  o d w o ła n ia  t rz y m a n y  d o  d y s p o z y c ji .  2) W sz e lk ą  l i te r a tu ­
rę  w  ję z y k u  a n g ie lsk im  i f ra n c u s k im  w łą c z n ie  ze  s ło w n ik am i. W y ją te k  s tan o w i 
l i te ra tu ra  a m e ry k a ń s k a . 3) P o lsk ą  l i te ra tu rę  s to so w n ie  d o  u k a z u ją c y c h  s ię  p e r io ­
d y c z n ie  w y k a zó w  z a b ro n io n e g o  p iś m ie n n ic tw a . T e  w y k a z y  b ę d ą  p e r io d y c z n ie  o d ­
d a w a n e  d o  u ż y tk u  s ta ro stó w . D la  l i te r a tu ry  z n a jd u ją c e j  s ię  w p ry w a tn y m  p o s ia d a ­
n iu  b ę d ą  w y d a w a n e  o d d z ie ln e  w s k a z ó w k i. M a b y ć  o n a  n a ty c h m ia s s  k o n f is k o w a ­
n a  o ile  z a c h o d z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a d u ż y c ia  (u ż y tk o w a n ie  w  z b io ro w isk a c h ). 
4) P o ls k ie  c h o rą g w ie , e m b le m a ty , p o r tr e ty  c z o ło w y c h  o so b is to ś c i, s z o w in is ty c z n e  
o b ra z y  z p o ls k ie j h is to r ji ,  o ile  s k ie ro w a n e  są  p rz e c iw k o  n ie m c z y ź n ie  i to  z a ró w n o  
/. w ła sn o ś c i p u b l ic z n e j  j a k  i p ry w a tn e j.  O d e b ra n e  p rz e d m io ty  n a le ż y  aż  d o  o d ­
w o ła n ia  trz y m a ć  w  p o g o to w iu  d la  w y d z ia łu  o św ia ty  lu d o w e j i p ro p a g a n d y . W y - 
j ą  t e k  s t a n o w i ą  p o r t r e t y  P i ł s u d s k i e g o .  K o n fisk a tę  k s ią ż e k  i a tla só w  
w w y p o ż y c z a ln ia c h  n a j le p ie j  p rz e p ro w a d z a ć  w  te n  sp o só b , że  po  z a ż ą d a n iu  k a ­
ta lo g u , k s ią ż k i  w y m ie n io n e  w w y ty c z n y c h  2 i 3 n a ty c h m ia s t  z a b r a n e  w ła śc ic ie lo m . 
K s iąż k i w y p o ż y c z o n e  z a b r a ć  n a ty c h m ia s t  po  z w ro c ie  o d  c z y te ln ik ó w .

U k r a i ń c y .  Chociaż Ukraińcom do pewnego stopnia przyznane zostało 
własne życie kulturalne, należy jednak baczyć na to, aby imprezy licznych trup 
teatralnych, związków muzycznych, chórów i t. (1. były zgłaszane.

N i e m i e c k i e  k s i ę g a r n i e .  N ie m ie c k im  k s ię g a rn io m  w o ln o  s p r z e d a ­
w ać  k s ią ż k i  ty lk o  d la  N ie m có w . P o la k  p o w in ie n  b y ć  trz y m a n y  z d a ła  od  n ie m ie c ­
k ie j  k s ią ż k i ,  z w ła s z c z a  od  d z ie l  św ia to p o g ląd o w y c h .
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Przytoczony dokument nie wymaga komentarzy, jako przyczynek do „misji 
kulturalnej" Niemców w Polsce. Zwraca uwagę kult Piłsudskiego, uprawiany przez 
okupantów. Pomimo to jest jeszcze i wśród polskich działaczy konspiracyjnych 
wielu zwolenników lego kultu, czego dowód znajdą czytelnicy w przeglądzie taj­
nej prasy polskiej. Wzruszające jest też zezwolenie na odgrywanie „Szopek” czy ­
li Jasełek w Wielkim Tygodniu... Natomiast sposób zapobiegania, by polscy „twór­
cy kulturalni” nie szukali po kawiarniach „haseł, które nieustannie podjudzają 
ludność cl i nastroju wrogiego dla Niemców”, wydaje się zbyt skomplikowanym. 
Prościej przecież byłoby zamknąć kawiarnie, a najprościej — samych „twórców”.

PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ

Po k ilk u  z a le d w ie  d n ia c h  „ h e rm e ty c z n e g o ” z a m k n ię c ia  g h e tta  ż y d o w sk ie g o  
w  W arsz aw ie , n ie k tó re  p o lsk ie  „ d o b re  s e r c a ” ju ż  z d ą ż y ły  z a m a n ife s to w a ć  w s p ó ł­
c z u c ie  d la  n ie d o li ż y d o w sk ie j .  „ B iu le ty n  In fo rm a c y jn y ” z 2 8 .XI p is z e  z n ie k ła ­
m a n ą  ro z p a c z ą :

„ O d  2 5 .XI g h e tto  w a rsz a w sk ie  z o sta ło  o s ta te c z n ie  z a m k n ię te .  W ch o d z e n ie  
n a  je g o  te re n  i w y c h o d z e n ie  o d b y w a  s ię  ty lk o  z a  p rz e p u s tk a m i. W  te n  sp o só b  
z re a liz o w a li h it le ro w c y  sw ó j s z a le ń c z y  p la n  z a m k n ię c ia  4 1 0 .0 0 0  lu d z i n a  m a le ń ­
k im , izo lo w an y m  o b s z a rz e , c a łk o w ic ie  p o z b a w io n y m  w o ln e j p rz e s tr z e n i  i z ie le n i.  
M e to d y c z n e  g ra b ie n ie  Ż y d ó w  n ie  u s ta je .  P o n a d to  c o ra z  c z ę ś c ie j  p o w ta rz a ją  s ię  
o b ła w y  n a  Ż y d ó w  u ż y w a n y c h  d o  p ra c  p o z a  te re n e m  g h e tta .  W y ła p u je  s ię  ic h  n a  
u lic a c h , w y c ią g a  z łó ż e k  po  n o c y .

G h e tto  w a rsz a w sk ie  u ra s ta  d o  ro z m ia ró w  g ig a n ty c z n e j z b ro d n i:  zg ó rą  4 00  t y ­
s ię c y  lu d z i s k a z a n o  na  s k u tk i n ie u c h ro n n y c h  e p id e m ji  i n a  p o w o ln e  u m ie r a n ie  
z g ło d u .”

C z y ż b y  s tło c z e n ie  k i lk u n a s tu  m iljo n ó w  P o la k ó w  n a  „ m a le ń k im  iz o lo w a n y m  
o b s z a rz e ” gen . g u b e rn a to rs tw a , a lb o  z a m k n ię c ie  p rz e s z ło  m iljo n a  ty c h ż e  P o la k ó w  
z a  m u ra m i w ię z ie ń  i d ru ta m i o b o z ó w , g d z ie  m rą  ja k  m u c h y  — b y ło  m n ie j  t r a ­
g ic z n e  i g ro z ę  b u d z ą c e  n iż  g h e tto  d la  4 0 0 .0 0 0  Ż y d ó w  w W arsz a w ie ?  A je ś li  n as  
ł a p ią  n a  u lic a c h , w y c ią g a ją  z łó ż e k  po n o c y  i w y sy ła ją  p o d  b o m b y  a n g ie lsk ie  
w g lą b  N ie m ie c , lu b  n a  s z y b k ie  a  p e w n e  s k o n a n ie  o d  g ło d u  i m ro z u  w g łęb i 
R osji — to  d ro b ia z g  w o b e c  g ig a n ty c z n e j z b ro d n i  „ u ż y w a n ia  Ż y d ó w  do  p ra c  p o z a  
t e re n e m  g h e tta "?

T o  te ż  n ie  od  rz e c z y  b ę d z ie  p rz y p o m n ie ć  p e w n e  fa k ty  i w n io s k i n a  n ic h  
o p a r te ,  b y  s tru m ie ń  n a sz y c h  s e n ty m e n tó w  n ie  w y s tęp o w a ł z b y tn io  z b rz e g ó w  z d r o ­
w ego  ro z s ą d k u  p o lity c z n eg o . C z y n i to  „ W a lk a ” w  N r. 34  z d n .  2 9 .XI u p o d o b n ia ­
ją c  ro lę  U k ra iń c ó w  w o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  d o  ro li Ż y d ó w  w o k u p a c j i  so w ie c k ie j:

„Dla Polski wrogiem są z a r ó w n o  Niemcy, jak i Sowiety. Dla Żydów 
wrogiem są t y l k o  Niemcy. Dla Ukraińców wrogiem są t y l k o  Sowiety. Żydzi 
stawiają na Sowiety. Ukraińcy stawiają na Niemcy. I jedni i drudzy stawiają na 
jednego z naszych wrogów, stawiają więc p r z e c i w  P o l s c e .

Pozornie ustrój sowiecki zrujnował kapitalistów i burżuazją żydowską. 
W istocie jednak upaństwowione fabryki i przedsiębiorstwa zarówno żydowskie 
jak i polskie otrzymują jako kierowników przedewszystkiem Żydów. Współpraca 
sowiecko-żydowska rozwija się na każdym odcinku”.
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T y g o d n ik  W . R. N. (W olność, R ó w n o ść , N ie p o d le g ło ść )  z 30.XI, ja k  p r z y ­
s ta ło  p ism u  s o c ja lis ty c z n e m u , n ie  m óg ł p o w s trz y m a ć  s ię  o d  w e tk n ię c ia  ż y d o w sk ic h  
t rz e c h  g roszy  n a w e t p o m ię d z y  w a lc z ą c y c h  z W ło c h am i G rek ó w :

„Sąsiadujące z Grecją Bułgarja i Jugosławja, osaczone przez Niemcy i Wło­
chy, otrzymały poglądową lekcję możliwości przeciwstawienia się inwazji faszy­
stowskiej. Proces dostosowywania się do wymagań hitleryzmu w postaci przepro­
wadzania najrozmaitszych ustaw antyżydowskich, znalazł silną przeciwwagę w wy­
darzeniach o m iedzę”.

W tymże W. R. N. znajdujemy jednak pogląd, z którym godzimy się cał­
kowicie:

„Rząd Polski na obczyźnie i Radę Narodową uznajemy jako widomą re­
prezentację Państwa Polskiego nazewnątrz i objaw ciągłości naszego istnienia pań­
stwowego. Od pierwszych jeduak chwili okupacji i odrodzenia życia politycznego 
Polski w podziemiach konspiracji zastrzegliśmy kategorycznie całkowite prawo 
kraju do decydowania o swojem przyszlem życiu.”

T ru d n ie j  je d n a k  z g o d z ić  s ię  z o p in ją ,  w y p o w ia d a n ą  p rz e z  ty g . „ Z n a k ” z 9.XI:

„Państwu, w którem niema opozycji, z tego czy z innego powodu, grozi 
rozkład. Społeczeństwu, które jest tak bierne, że nie umie zdobyć się na wytwo­
rzenie dwóch przeciwnych prądów, grozi degeneracja. Gazecie — bez akcentów 
polemicznych grozi bankructwo.

Wszystkie te jednak prawa odnoszą się do warunków normalnych, gdzie 
konkurencja i rywalizacja staje nie przeszkodą, lecz motorem rozwoju. Zupełnie 
inaczej rzecz ma się jeżeli idzie o chwilę obecną. Z dniem 1 września, kiedy 
Polska wystąpiła do wojny na śmierć i życie z najbezwzględniejszym przeciwni­
kiem, tak opozycja jak i polemika z naszych spraw wewnętrznych zostały same 
przez się wykluczone. Opozycja bowiem podczas wojny nie jest niczem innem, 
jak zdradą stanu. Polemika zaś — osłabianiem i odwracaniem sił i uwagi od wła­
ściwego wroga.”

jeśli idzie o opozycję przeciwko rządowi polskiemu w Londynie, to nie 
znamy ugrupowania politycznego w kraju — poza komunistami — któreby dziś 
opozycję taką uprawiało. Gdyby się jednak ugrupowanie takie znalazło, byliby 
to — jak i komuniści — zdrajcy i zapewne ,,'Znak” uznałby walkę z nimi za 
nie mniej konieczną niż walka z wrogiem właściwym. Walka w propagandzie, to 
zwalczanie tez przeciwnika, czyli polemizowanie z nim, co znów według „Znaku” 
osłabia i przeszkadza. Nie chcąc uprawiać szkodnictwa musielibyśmy tolerować 
zdradę, zwalczając zdradę — dokonywamy dywersji. Sprzeczności te dowodzą, 
że fałszywą jest teza o szkodliwości opozycji i polemiki politycznej w czasie 
obecnym wogóle, bez wskazania, jaką opozycję i polemikę mamy na myśli. Opo­
zycja przeciwko niewłaściwym metodom jest pożyteczna zawsze, a polemika z błęd- 
nemi tezami jest nieodzowna tam, gdzie walka głównie polega na propagandzie. 
Tolerancja w tych dziedzinach prowadzi do zakłamania, a zakłamanie do klęski.

Na dowód zaś jak uporczywem jest zaślepienie, wywołane nie dość rych- 
łem i stanowczem zwalczaniem zakłamania, przytoczymy tu ustęp ze wspomniane­
go już wyżej „Biuletynu Informacyjnego”, który w artykule rocznicowym na l t  li­
stopada umieścił taki oto passus:
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. „ D z iś  s łow o  „ N a ró d  P o ls k i” — to  ju ż  n ie  g a rs tk a  z ap a lo n e j in te lig e n c ji  
i s to su n k o w o  n ie l ic z n a  g ru p a  ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w , d z iś  — to  m a sy .

N ie m a  w śró d  nas w o d z a  n a sz y c h  l is to p a d o w y c h  p o p rz e d n ik ó w  — Jó ze fa  
P iłsu d sk ie g o , z je g o  g e n ju sz e m  in tu ic ji  p o li ty c z n e j ,  ż e la z n y m  c h a r a k te r e m  i p a -  
t r jo ty c z n ą  p a s ją .  D o tk liw y  te n  b ra k  m u s im y  p o w e to w ać  je d n o śc ią  n a ro d o w ą  i p o ­
w sz e c h n y m  s k u p ie n ie m  s ię  w o k ó ł n a sz y c h  s z ta n d a ró w , P r e z y d e n ta  R z p l i te j  i W o ­
d z a  N a c z e ln e g o ” .

J a k  w id z im y , d la  ty c h  lu d z i d o p ie ro  d z iś  n a ró d  — to  m asy , a w  r. 1918 — 
to  b y ła  g a rs tk a  z a p a lo n y c h  in te lig e n tó w  z P iłs u d s k im , S m ig ły m -R y d z e m  i S k ła d -  
k o w sk im  n a  c z e le . I z a  n a jw ię k s z ą  k lę s k ę  d la  P o lsk i u z n a ją  n a jw id o c z n ie j  n ie  
w rz e s ie ń  1939  r. i ro k  s tra sz liw e j n ie w o li, le cz  b ra k  „ w o d z a  l is to p a d o w y c h  p o ­
p rz e d n ik ó w  — Jó ze fa  P iłs u d s k ie g o ” . T eg o  P iłsu d s k ie g o , k tó re g o  o b ó z  i „g en ju sz  
in tu ic ji p o l i ty c z n e j” n a jw a ln ie j p rz y c z y n i ł  s ię  d o  k lę s k i w rz e śn io w e j.

Czyżby dzisiaj „zjednoczenie narodu” miało nastąpić naskutek braku Pił­
sudskiego i jego obozu sanacyjnego? Uważamy, że zjednoczenie narodu musi na­
stąpić dla dobra Polski.

K R O N IK A  R A D JO W A

A  n  g 1 j a i N i e m c y .  W  l is to p a d z ie  n a d  A n g lją  i K a n a łe m  z e s trz e lo n o  
221  sam o lo tó w , w  ty m  20 w ło sk ich . A n g licy  s tra c i li  53 m a sz y n y . 28  p ilo tó w  o c a ­
la ło . N a d  te re n e m  R ze szy  s trą c o n o  8 sam o lo tó w  n ie m ie c k ic h ,  a  zg in ę ło  58 a n g ie l­
s k ic h . O g ó łem  n a  f ro n c ie  z a c h o d n im  s trą c o n o  22 9  sam o lo tó w  „ o s i“ , zg in ę ło  440  
p ilo tó w  — A n g licy  s tra c i li  111 m a sz y n  i 170 p ilo tó w . N a d  m o rz e m  Ś ró d z ie m n y m  
A n g lic y  s tra c i l i  8 m a sz y n , z e s trz e liw u ją c  59 w ło s k ic h  sam o lo tó w . D a n e  te  n ie  
o b e jm u ją  te r e n u  w o je n n e g o  w  G rec ji i A lb a n ji.

A f r y k a .  Z K a iru  d o n o s z ą  u rz ę d o w o , że  w  re jo n ie  G a lla b a t i K assala  
w  S u d a n ie  w a lk i trw a ją . —  S a m o lo ty  a n g ie lsk ie  b o m b a rd o w a ły  p o z y c je  w ło sk ie  
w  G a rn  el G re in , fo rt M ad d a le n a . O k rę ty  a n g ie lsk ie  o s trz e l iw a ły  S id i el B aran i. 
G e n e ra ł  Q u a d ro n  z o s ta ł m ia n o w a n y  p rz e z  g e n . d e  G a u lle , ja k o  jego z a s tę p c a  
w  A fry ce  Ś ro d k o w e j. 29 .X I. B o m b a rd o w a n o  S id i e l B aran i i A ssab , T ry p o lis  w  L i-  
b j i ,  g d z ie  u s z k o d z o n o  1 s ta te k .  — W  d n iu  30.X I a n g ie ls k ie  o k rę ty  w o je n n e  b o m ­
b a rd o w a ły  R az  A lu la  w  S o m ali w ło sk im . W  S u d a n ie  a k c ja  trw a , szc z eg ó ln ie  p o ­
m y ś ln a  w  o k o lic a c h  M ete m a , 1 .XII. S a m o lo ty  a n g ie lsk ie  b o m b a rd o w a ły  S id i e l B a ­
ra n i ,  B o m b a , G a rg u la  o ra z  lo tn isk o  w  T e s in i.

M o r z e  Ś r ó d z i e m n e .  29.X I, Samoloty ang. bombardowały ponownie 
Brindisi i Taxrent. Sam. włoskie pięciokrotnie usiłowały zaatakować Maltę. Ze­
strzelono 2 maszyny włoskie.

A d m ira lic ja  b ry ty js k a  o g ło s iła  k o m u n ik a t  d o ty c z ą c y  s p o tk a n ia  z flo tą  w io s­
k ą  w  d n . 2 7 .XI n a  z a c h ó d  o d  S a rd y n ji . O g ó łem  s tra ty  w ło s k ie  w y n io s ły : 1 p a n ­
c e r n ik ,  3 k rą ż o w n ik i ,  2 k o n tr to rp e d o w c e ,  p rz y c z e m  p a n c e r n ik  i 1 k rą ż o w n ik  t r a ­
f io n e  z o s ta ły  to rp e d a m i.  W c ią g u  2 ty g o d n i s ira iy  w ło sk ie  w y n io s ły : 4  p a n c e r n i ­
k i ,  5 k rą ż o w n ik ó w , 2 k o n tr to rp e d o w c e .  S am . w ło sk ie  p ró b o w a ły  z a a ta k o w a ć  lo t­
n is k o w ie c  „A rc  R o y a l” , z rz u c a ją c  n a o k o ło  n ie g o  30 b o m b . L o tn isk o w ie c  b y ł o to ­
c z o n y  fo n ta n n a m i w o d y  i k łę b a m i d y m u  z w ła sn y c h  d z ia ł ,  je d n a k  g d y  w o d a



i d y m  o p a d ły ,  o k a z a ło  s ię , że  n ie  d o z n a ł on  ż a d n e g o  u s z k o d z e n ia .  Ze s tro n y  a n ­
g ie ls k ie j z o sta ł le k k o  u s z k o d z o n y  1 k rą ż o w n ik  ty p u  „ B e rk ” , z g in ą ł 1 o f ic e r  i 5 
m a ry n a rz y . 9 m a ry n a rz y  je s t ra n n y c h .

G r e c j a .  28.X I. C o fa ją c y  s ię  W łosi n a p o tk a li  n a  n o w y  f ro n t, u tw o rz o n y  
p rz e z  p o w stań c ó w  a lb a ń sk ic h . W ło si d e z e r te r u ją  d o  Ju g o sław ji. 2 9 .Xf. R o zg ło śn ia  
a te ń s k a  p o d a je : Ju ż  d ra g a  l in ja  o b ro n y  w io s k ie j  z o s ta ła  p rz e rw a n a  w  w ie lu  p u n k ­
ta c h . M im o p o s iłk ó w  d o s ta rc z o n y c h  W ło ch o m , p ra w e  s k rz y d ło  a rm ji  g re c k ie j  p o ­
su n ę ło  s ię  z n a c z n ie  n a p rz ó d . N a p ó łn o c y  G re c y  o s iąg n ę li p o w a ż n e  su k c e s y , p o ­
su w a ją c  s ię  d ro g ą  n a  E lb assa n . Po  4 -d n io w e j  b itw ie  p od  A rg y ro c a stro , W ło si c o ­
fa ją  s ię . W s k u te k  z n is z c z e n ia  p o rió w  V a lo n a  i D u ra z z o ,' W łosi z m u sz e n i są  u ż y ­
w a ć  m ałeg o  p o r tu  S an  G io v a n n i,  n a  s a m e j p ó łn o c y  A lb an ji. N a  p ra w y m  s k rz y d le  
G re c y  z d o b y li  m ie jsco w o ść  K a re v ę , n a  p ó łn o c  o d  M o sk o p o lis . 2 9 .XI. B o m b o w ce  
b ry ty js k ie j  flo ty  z a a ta k o w a ły  p o r t  L a k i n a  w y sp ie  L ero s  (D o d e k a n e z ) . Z g inął 1 s a ­
m o lo t a n g ie lsk i. — W  K o ricy  w y sz ła  po  ra z  p ie rw s z y  w o ln a  g a z e ta  a lb a ń sk a . K o­
m u n ik a ty  g re c k ie  d o n o szą  o d a lsz y c h  s u k c e s a c h  w o jsk . A rg y ro c a stro  je s t  ju ż  c a ł ­
k o w ic ie  o k rą ż o n e  p rz e z  G re k ó w . W  ś ro d k o w y m  o d c in k u  fro n tu , w  r e jo n ie  P o g ra - 
d e c  t rw a ją  je s z c z e  z a c ię te  w a łk i, le c z  w o jsk a  w ło sk ie  co fa ją  s ię . S a m o lo iy  a n ­
g ie lsk ie  i g re c k ie  b o m b a rd u ją  b e z u s ta n n ie  k o n c e n t r a c je  w o jsk  w ło sk ich . D o k o n a n o  
p o n o w n y c h  n a lo ió w  n a  V a lo n ę , D u ra z z o , S a n la  C a ra n ta  i E lb a ssa n . Sam o], w ło sk ie  
d o k o n a ły  g w a łto w n y c h  n a lo tó w  n a  F lo r in ę  i o k o lic ę  E p iru .  Z es trze lo n o  10 m a sz y n  
w ło sk ic h . 29.Xf. T rz y  d y w iz je ,  w c h o d z ą c e  w s k ła d  1 1 -e j a rm ii w ło s k ie j , ro z p o ­
c z ę ły  k o n tr a ta k  n a  p o z y c je  g re c k ie . K o n tra ta k i  w ło sk ie  z o s ta ły  o d p a r te .  W  w a lc e  
p o w ie trz n e j,  k tó ra  n ie  trw a ła  n a w e t 1 m in u ty ,  z e s trz e lo n o  w c z o ra j w  A lb an ji 7 s a ­
m o lo tów  w ło sk ich . A n g licy  s tra c ili  2 m a sz y n y . W a łk i n a  b a g n e ty , p rz e p ro w a d z a n e , 
p rz e z  w o jsk a  g re c k ie ,  z o s ta ły  p rz e z  ra d jo  w ło sk ie  o k re ś lo n e , ja k o  „ b a rb a rz y ń s k a  
m e io d a  w a lk i" .  3 0 .11 . S ilne  w a lk i trw a ją  d o o k o ła  A rg y ro ca stro . K o n tro fen sy w a  w ło ­
s k a  k o ło  P o g ra d e c  z a w io d ła .  W  re jo n ie  K om ispo l G re c y  p o s u n ę li s ię  d a le j n a  p ó ł ­
n o c , z d o b y w a ją  je ń c ó w  i s p rz ę t  w o je n n y . Sam . ang. b o m b a rd u ją  o b je k ty  w o jsk o ­
w e  w  E lb assa n , w  S a n fi C a r a n ta  i s to c z n ię  w  D u ra z z o . i.X II. In ic ja ty w a  w o je n n a  
c iąg le  je s t w  r ę k u  G re k ó w  i n a p ó r  ic h  trw a . P rz e z  z a ję c ie  w a ż n e g o  p u n k tu  n a  
p ó łn o c  o d  M o sk o p o lis , o tw o rz y li so b ie  G re c y  d ro g ę  w g łą b  A lb a n ji.  — W ło sk ie  li-  
n je  o b ro n n e  k o ło  P o g ra d e c  z o s ta ły  p rz e ła m a n e . W ło si tw o rz ą  n o w e  lin  je  o b ro n n e  
p o d  E lb a ssa n . C o fa ją c e  s ię  o d d z ia ły  w ło sk ie  b e z  p rz e rw y  są  b o m b a rd o w a n e  p rz e z  
lo tn ic tw o  an g ie lsk ie . W ed łu g  A m e ry k i,  W łosi m a ją  o b e c n ie  pó ł m iljo n a  ż o łn ie rz y  
w  A lb a n ji.  2 .XII. W o jsk a  g re c k ie  p o su w a ją  s ię  n a  c a ł ) m  fro n c ie  n a p rz ó d . N a  ś ro d ­
k o w y m  o d c in k u  f ro n tu  G re c y  z a ję li  w a ż n y  p u n k i  s tra te g ic z n y  k o ło  T e p e lin i .  N a 
p ó łn o c y  p o s u n ę li s ię  z a  P o g ra d e c . W łc.si śc ią g a ją  tam  p o s iłk i .  J e ń c y  w ło scy  z e ­
z n a ją ,  że  a k c ja  p o w s ta ń c ó w  a lb a ń sk ic h  j e s t  b . d o k u c z l iw a . 3 .XII. D a lsz e  p o s tę p y  
g re c k ie  w  c e n t ru m , n a  o d c in k u  K re m e n ti i p o d  E lb a s sa n , W ło si rz u c ili  6 n o w y ch  
d y w iz j i  d o  b o ju . O d  2 d n i w  A lb a n ji sza le ją  z a m ie c ie  śn ie ż n e .
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